
JS107. Kraków 11 Maja —  CzwarteL
W ychodzi w  K rakowie

°0 'h ien n ie  o godzinie 8 */a r a n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni
następujące po świętach.

C e n a :
^  Kra ko w ie  m iesięczna 6 złp. —  kw artalna 15 złp.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku N. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rot 1854.

Kraków 10 maja.
Rozporządzenie Ministrów spraw wewnę­

trznych , sprawiedliwości i skarbu z dnia 24  
kwietnia i  So4 r. tyczące się politycznej i sa­
dowej oryanizacyi Królestw Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z  Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem i  Księstwami Oświecimskiem i  Zator- 
skiem.

P r z y j m u j ą  8 j ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju 
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysł 

rolnicze itp.
uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie ps 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

l i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

(Część 8 9 Dzień. Pr. Pań. z r. 1854 Nr 111 wydana 6 maja)
J . C. K. Apost. Mość najwyższem  postanowieniem 

* d. 22go  maja 1 8 5 3  ra czy ł rozciągłość obrębu ad­
ministracyjnego rządu krajow ego w Krakow ie i z a ­
kresu juryzdykcyi w yższego sądu krajow ego k ra ­
kowskiego oznaczyć, i najwyższemi decyzyami z d. 
8  sierpnia, 8  października i 29 października 1 8 5 3  
tudzież z d. 25go stycznia 1 8 5 4 , ilość i granice ob­
wodów, juryzdykcyi T rybunałów  le j Instancyi i po­
wiatów w Królestw ie Galicyi i Lodomeryi w raz z W . 
Księstwem Krakowskiem i Księstwami Oświecimskiem 
] Zatorskiem , tudzież siedzib i urządzenia sądów kra­
jowych i obw odowych, najłaskaw ićj potwierdzić.
. ,w  skutku tych najw yższych postanowień i odno­
śnie do rozporządzenia z d. 19  stycznia 1 8 5 3  (N . 
1 0  Oz. Pr. P aństw a str. 6 5 )  podaje się do pow sze­
chnej wiadomości co następuje: i

H 1* K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem i Księstwami Oświecimskiem 
1 Zatorskiem podzielone są  na dw a obręby admini­
stracyjne.

Obręb administracyjny Namiestnictwa we Lwowie, 
obejmuje wschodnią część kra ju  zaw iera jącą dotych­
czasowe obwody L w ow ski, Ż ó łk iew sk i, P rzem yśl- 

Sanocki, Z ło czo w sk i, B rzeżański, Tarnopolski, 
“^rtkowski, S tan isław ow sk i, K ołom yjski, S try jski 
*3»mborski, i pod względem sądowym należy do 

* 'k resu  wyższego sądu krajow ego we Lwowie.
Obręb administracyjny rządu krajow ego w K rako­

wie, sk ład a  się z dotychczasowych obwodów W a­
dowickiego, Sandeckiego, Jasielskiego, R zeszow skie­
mu, Tarnowskiego i Bocheńskiego, tudzież dawnej 
Kzpltej Krakowskiej i stanowi zakres juryzdykcyjny 
Wyższego sądu krajow ego w Krakowie.

I. Obręb adm inistracyjny Lwowski.
§ 2. Obręb adm inistracyjny Lwowski podzielonym

bęituiję na przyszłość na dw anaście obwodów: Lw ow ­
sk i, Ż ółkiew ski, Przemyślski, Sanocki, Z łoczow ski,

B rzeżański, S tryjski, Sam brrsk i, Tarnopolski, Czort­
kowski, Kołomyjski i- S tanisław ow ski.

Stolica kraju Lwów zostaw ać będzie bezpośrednio 
pod w ład zą  n 5miestnictwa.

§ 3. Obwody dzielą się na powiaty, jako to:
a )  Obwód Lwowski ca powiaty: 1 Lwów (okoli­

ca ), 2  G rodek, 3  Szczerzec, 4  Winniki, 5 Janów ;
b ) Obwód Ż ó łk iew sk i: 1 Kulików, 2  Wielkie M o­

sty, 3  Uhnow, 4  Niemierów, 5  B ełz , 6  Cieszanów, 
7  S ik a ł, 8  Żółkiew , 9  R aw a, 1 0  Lubaczów.

c )  Obwód Przem yślski: l  Sądow a W iszn ia , 2  
N izankow ice, 3  Sieniaw a, 4  Radymno, 5  Krakowiec, 
6  J a ro s ła w , 7 Mościska, 8  Jaw orów , 9  Przemyśl.

d ) Ob w. Sanocki na powiaty: 1. Lutow iska, 2. 
Bukowsko, 3. Ustrzyki dolne, 4 . Baligród, 5 . Lisko, 
6. Dobromil, 7. Sanok, 8 . Rymanów, 9 . B ircza , 1 0 . 
Dubiecko, 11. Brzozow;

e )  Obw. Z łoczow ski na pow.: 1. Kamionka S tru - 
m iłow a, 2 .Łopalin , 3 . Radziejów , 4 . B usk, 5. Olesko, 
6. Gliniany, 7. Z a ło śce , 8 . Z łoczów , 9. Zborów ,
10. Brody; ’

f )  Obw. Brzeżański na pow.: 1 . R ohatyn, 2. P rze­
myślany, 3 . B ursztyn, 4 . Chodorów, 5. B obrka, 6 . ,  
Podhajce, 7 . K ozow a, 8 . Brzeżany;

g )  Obw. S try jsk i na pow ; 1. Roźniatów, 2. W oj- 
n.łow , 3 . Bolechów, 4. DoJnica, 5 . M ikołajów , 6.

ni® 5 l*  .8 ‘ S tr? i » 9 - K a łu sz ;
., h2  Obw. Samborski-na pow.: 1 . Ł ą k a , 2. Borynia, 
3. R udki, 4 . S ta raso l, 5. M edenice, 6. Podbusz, 7.
S  tarem lftsto, 8 . Turka, 9 . Komarno, 10 . Sambor,
11 . D rohobycz;

i)  obw. Tarnopolski na pow. 1. Ihrowice, 2. M e- 
dyn, 3. Mikulińce, 4 . Złotniki, 5. Trembowla, 6. 
Grzymałów, 7. Skalat, 8 . Zbaraż , 9. Tarnopol;

k ) obw. Czortkowski na pow. 1. Budzanów, 2. 
T łuste, 3 . Husiatyn, 4 . Jaz łow iec , 5, Zaleszczyki, 
6. Czortkdw, 7. M ielnica, 8 . Borszczow, 9. Kop e- 
czyńce ;

1) obw. Kołomyjski na pow .: 1. Gwoździec, 2. 
Z abło tó  , 3 . Kutry, 4 . Obertyn, 5. Sniatyn, 6 . K o­
ło m y ja , 7. Peczenizin, 8 . H orodenka, 9. K ossów ; 
w re szc ie :

m ) obw. S tanisław ow ski na pow. 1. Nadw orna,
2. Bohorodczany, 3. IM a ty n , 4 . S o ło tw ina , 5. Bu— 
czscz, 6. Tyśmienice, 7. M onasterzyska, 8. Halicz,
9 . S tan isław ów  i 10 . Tłum acz.

§ 4. R ozległość i ludność powiatów, tudzież po­
jedynczych gmin do każdego z nich należących, w do­
łączonym  przeglądzie znajdują się umieszczone.

§ 5. W  obrębie administracyi Lwowskim następu­
jące istnieć będą T rybunały  lej Instancyi.
• rr' krajow y we Lwow ie na obwody Lwowski 
i Ż ółkiew ski, tudzież na miasto Lwów.

2. Sąd obwodowy w Przem yślu na obw. P rz e -  
myslski i Sanocki.

3 . Sąd cbw. w Z łoczow ie na obw. Z łoczow ski i 
B rzeżański.

*•. ®*id obw. w Sam borze na obw. Samborski i 
S try jski.

C zortk?w sk\W; W T arn°P°lu n8 obw• Tarnopolski i

w . S tan isław ow ie na obw. S tan is ła ­
wowski i Kołomyjski.

§ 6. Ustanowienie sądu krajowego lwowskiego jako  
w ładza tabuli krajow ej (w ła d z a  hipoteczna) na kró­
lestwo Galicyi polega na normie juryzdykcyi cyw il­
nej z 2 0  listopada 1 8 5 2 , §. 49  l i t .  a. i '§. 9 0 , a 
przepisy postępowania karnego z d. 2 9  lipca 1 8 5 3  
oznaczą, jak  d s le o  juryzdykcya karna tego sadu 
rozciąga się na ca ły  obręb adm inistracyjny Iwowśki 

§  7  Sądownictwo handlowe spraw ow ane będzie
przez każdy trybunał I. Instancyi we w łasnym  obrę­
bie onego za zawezwaniem  assydentów  ze stanu han­
dlowego.

§ 8 . Spraw ow anie sądow nictw a górniczego nale­
ży na obwody Sanocki, Przem yślski, Sam borski, S trv i-  
sk i. Lwowski i Ż ółkiew ski do sądu obwodowego 
w Sam borze; zas na obwody S tan is ław o w sk i, k 5 - 
łomyjski C zortkow ski, Tarnopolski, Z łoczo ’wsk,? i 
B rzeżański no sądu obw. w S tan isław ow ie.

§ 9 . W  miejscach urzędow ania sądów obwodo­
wych w Przemyślu, Z łoczow ie, Sam borze, Tarnopo­
lu 1 S tan isław ow ie, tudzież w powiatach tegoż im ie- 
n ia , juryzdykcyę w spraw ach  cywilnych i karnych, 
spraw ow ać będzie wedle prawnych przepisów  kom - 
p etep cyjnych , w łaściw y  sąd o b w o d o w y  i delegow any 

m,eJ8ki> m»j«»cy być ustanowiony przy  
każdym ■ nich w  moc § 6  najw . decyzyi z dnia 1 4  
września 1 8 5 2  r. o urządzeniu w ład z  sądowych

5 . ^ ?  d e l"
ści sędziów pow iatow ych w m ^eS e 'knhe C8yDn° -  
jakoto: jeden na w łaściw ą juryzdykcyę c y w i r w ® 0’ 
brębie miasta i przedmieść jak daleko r o z L g a  s i ę ^ a  
dza magistratu lw ow skiego; drugi na w łaśc iw a ju­
ryzdykcyę cywilną w powiecie okolicy L w ow a' po­
dległym urzędowi powiatowemu lwowskiem u; a trze­
ci na w łaśc iw ą juryzdykcyę k arn ą , tak w powiecie

c z ę ść  m m o K i H R r a n m i
SZARA GODZINA

P o w i e ś ć  M aurycego M anna.

(Ciąg dalszy. *)
„Wiedziałem zatem dobrze na com się narażał przez 

"yja wienie mojój tajemnicy. Naprdźno wmawiałem w sie­
bie : że zwierzeń e się przed doktorem nie jest z gatun­
ku tych sekretów, które powierzają się aby były zdra­
dzone, źe lekarza powinnośoią jest milczeć, jak milczy 
Spowiednik. Doświadczenie przekonało mię nieraz, źe ta­
jemnica zawsze lepiój przechowaną bywa na spowiedziach 
duszy, aniżeli ciała. Nie znałem w rocznikach dawnych 
| nowoczesnych Eskulapów, żadnego przykładu, który- 
‘>Vm zestawić mógł z historyą Ś. Jana Nepomucena; a 
•jhociaż szlachetny i wzniosły charakter mego przyjaciela 

oktora M**ł upoważniał mię, abym w części zastósował 
u niego tę świetna paralellę, nie mogłem przecież ukry­

wać przed sobą, że wyznanie moje może mieć konse- 
^Wencye od jego dobrój woli i największój dyskrecyi cał- 

niezawisłe.
„Wszelako zanadto byłem fizycznie osłabiony, aby wal- 

c?yć dłuźój. Zapasy te moralne były dla mnie męczar- 
jj1*. Zbuntowałem się. Postanowiłem opowiedzieć wszystko 
doktorow i, a oraz przyjąć i t<L cĄby stąd złego m ogło 

8 mnie wyniknąć. Zresztą jeżeli litość moja nad nie­
szczęśliwą waryatką była rzetelną, a była nią w istocie, 
2edy wskazywała mi obowiązek jak najspieszniejszego wy-

, *) Patrz Czas N ra: 91, 92, 98, 96, 97, 98, 101, 102, 
l 0 * i 104.

„Czyń cos powinien  — niech boli ja k  chce... Była 
godzina trzecia z rana. Wiedziałem, że doktor wycho­
dził z domu o piątój. Trzeba było więc iść do niego 
w tej chwili. Chciałem, aby mógł z mojego wyznania 
korzystać za pierwszą wizytą. Ulegałem gorączce towa 
rzyszącej dopełnieniu każdej ofiary, która najczęśdćj je­
żeli w siebie samych szczerze wejrzemy, nie jest ni- 
czem innem tylko powinnością sumienia.

„Zawlókłem się do p. M***. Tak iść muszą winowajcy 
do sędziego, mający zamiar złożyć świadectwo sami prze 
ci w sobie. Zadzwoniłem do przedpokoju.

„Doktor wyszedł do mnie sam, w szlafroku, z lampą 
W r rJ * najmniejszego zadziwienia rzekł:

„— Proszę księcia.
„Zamknął drzwi i wprowadził do salonu. Postawił lam 

pę, a wskazując doskonały fotel:
Siadaj jQtaj j Wypocznij trochę.

„Usiadłem , bo w rzeczy samej byłpm nietylko moralnie 
ale 1 fizycznie złamany. Doktor spuścił umbrelę, wziął 
krzesło, i usiadł naprzeciw mnie w wygodnej pozycyi, 
jakby się do słuchania gotował.

„ Niepytasz mi się doktorze po c°m do ciebie przy­
szedł— odezwałem się po niejskiój chwili.

„— Nie, kochany książę nie pytam się, bo wiem  od­
powiedział.

„— Jak to , wiesz?...
„— Wiem— dodał z uśmiechem. Książę przychodzisz 

podyktować mi lekarstwo dla naszój drogiój pacyentki.
„— Cóż znowu?
„— Ale nieinaczój, podjął prędko. C zylj* dopowie­

działem księciu, żem przepisał miksturę, po którój zada­
niu w ciągu trzech dni, spodziewałem się wiedzieć, na 

jakich podstawach mam zbudować systemat mój kuracyi?
„•^-Prawda, przypominam sobie doskonale, ale niero- 

zumiem jaki związek to może mieć z moją tutaj obecno­

ścią... bo ja niewidziałem tój dziewczyny od czasu, iakeś 
mnie porzucił. ’ J

niedomyślasz się książę, źe przepisane le­
karstwo było dla cieb>e — rzekł doktor.

„— Dla mnie?
„ -Nieinaczój drogi książę, jeźli mi tego za złe nie- 

wezmiesz. Nie gniewaj się, zaraz ci się wytłumaczę. 
Ale odpowiedz mi książę pierwój po prostu nn to: Czyż 
nieprzyszedłeś tu w celu zrobienia mi jakiój konfidenovi 
co do tej pscyenlki? '  »

„— Zgadłeś doktorze.
„— Kiedy tak, to ułatwię ją księciu rzekł z dobrocią

E S  7 * ^ ^ ’

ktdęcfa * * - Mj - ch°r0‘)y Ambaras. 9 • , . 0 pi^rwsay raz mdwil, pośpiech
z ja1 jm mif do nidj wysyłałeś, niecierpliwość, aby się 
ojej stanie dowiedzieć— wszystko to było już dostate­
czne i wprowadzało na drogę domysłów. Szczególniej- 
szj traf, że właśnie dziewczyna ta z a p a d ł e  w dzień ślu­
bu księcia, wstrząśnienie jakiego doznałeś, usłyszawszy 
nazwisko ulicy Świąt krzyskiój, nakon ec omdlenie, zmie­
niło te domysły moje w przekonanie. Odgadłem był, źe 
książę kochałeś tę dziewczynę, teraz jestem pewny, * że 
ją jeszcze kochasz. Połowa tych skazówek, zaręczam 
księcia, byłaby wystarciyła dla każdego człowieka nieco 
domyślnego. Starałem się więc dowiedzieć, czego je ­
szcze niewiedziałem. Widząc jak się książę upierasz i 
półsłówkiem pytania zbywasz, nietroszcząo się bynajmniej 
co cię do tego powoduje, uznałem cię w duchu za czło­
wieka w chorobliwym stanie, i z całóm gburowstwem 
z Jakióm my lekarze obchodzimy się, gdy nam się D0d 
ręką zdarzy natura uparta, zacząłem działać stósownie do 
mego przekonania, Cała moja teorya o Maleństwie h tT  
rą przed księciem rozwinąłem, nie była bynajmniśj pa
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miasta jako i w powiecie okolicy.
W powiecie Brody juryzdykcya sprawowaną bę­

dzie przez osobny sąd powifctosvy.
§ 10. W powiatach Lwów (ok olica) Przem yśl, 

Zt, Czów, Sambor, Tarnopol, Stanisławów i Brody, 
urzędy powiatowe sfużyć tylko będą do czynności 
administracvi politycznej.

§ 11. W e wszystkich innych powiatach w łaściw e  
sądownictwo i zarząd polityczny, sprawowane będą 
przez ustanowione w tym celu urzędy powiatowe.

§ 12. Jako sądy śledcze w zbrodniach i przestęp­
stwach stanowią się:

a ) w obwodzie Lwowskim: 1 )  sąd krajowy we 
Lwowie na m asto Lwów i powiat okolicy L w ow a, 
tudzież na powiaty Wiśnicki i Janów; 2. urząd po­
wiatowy w Grodku, na powiaty Grodek i Szczerzec;

b) w obwodzie ZfocZo^skim : 1. urząd powiatowy 
w Ż ó łk w i.ca  powiaty: Ż > łkiew , Kulisów i Niemi- 
rów; 2. urząd p o w .  w S kalu na pow. Sokal, W iel­
kie Mosty i B e łz ; 3 . u-ząd pow. w Iławie na pow. 
Rawa i (Jhnow; 4. urząd pow. w Lubaczowie na pow. 
Lubaczów i Cieszanów; ,

c )  w obwodzie Przemyślskim: 1. sąd obwodowy 
w Przemyślu na powiaty: Przemyśl, Nizankowice i 
Mościska; 2. urząd pow. w Jaworowie na pow. Ja­
worów, Sądowa W isznia i Krakowiec; 3 . urząd po­
wiatowy w Jarosławiu na pow. Jarosław , Sieniawa 
i Radymno.

d ) w obwodzie Sanockim: 1. urząd powiatowy 
w Dobromilu na powiaty Dobromil, Lutowiska i U -  
strzyki d loe; 2. urząd powiatowy w Lisku na pow. 
L !sko i Baligród; 3 . urząd pow. w  Sanoku na pow. 
Sanok, Rymanów i Bukowsko; 4. urząd powiatowy 
w Dubiecku na powiaty Dubiecko, Bircza i Brzo­
zów.

e )  w obwodzie ZFoczowskim: i .  sąd obw. w Z ło ­
czowie na pow. Z łoczów , Olesko, Gliniany i Zborów; 
2. sąd pow. w Busku na pow. Busk, Radziechów i 
Kamionka Strumiłowa; 3. urząd pow. w  Załościach  
na powiat tego imienia; 4 . sąd powiatowy w Brodach 
na powiaty Brody i Łopatyn.

f )  w obwodzie Brzużańskim: 1. urząd powiatowy 
w Brzeżantch na pow. Brzeżany, K ozowa, Podchaj- 
ce; 2. urząd pow. w Rohatynie na pow. Rohatyn, 
Przemyślany, Bursztyn, 3 . urząd pow. w Bobrce na 
pow. Bobrka i Chodorów.

g )  w obwodzie Samborskim: i ,  sąd obw. w Sam­
borze na pow. Sambor, Laka, Starasól, Staremiasto; 
2. urząd pow. w Turce na pow. Turka i Boryoia; 3. 
urząd pow. w Komarnie na pow. Komirno i Rudki; 
4. urząd pow. w Drohobyczu na pow. Drohobycz, 
Medenice i Podbusz.

h) w obwodzie Stryjskim 1. urząd pow. w Stryju 
na pow. Stryj, M ikołajów i Skole, 2. urząd pow. 
w Bdechowie na pow. Bolechow, Dolina, Roźnia- 
tów, 3 . urząd pow. w Kałuszu na pow. Kałusz, W oj- 
niłów  i Zurawno. ,

0  w obwodzie Tarnopolskim 1. sąd obwodowy 
w Taraopolu na pow. Tarnopol, Ihrowice, M kulińce,
2. urząd pow. w Zbarażu na pow. Zbaraż i Medyn,
3 . urząd pow. w Trembowli na pow. Trembowla i 
Z łotniki, 4 . urząd pow. w Skalacie na pow*. Skalst 
i Grzymałów.

k) w obwodzie Czortkowskim 1. urząd powiatowy 
w Czortkowie na pow. Czortków, Budztnów, J a z ło -

wiec i K opeczyńce, 2. urząd pow. w Zaleszczykach  
na pow. Zaleszczyki i Tłuste, 3 . urząd pow. w B or- 
szczowie na pow. B rszczów, Mielnica i Hussiatyn.

1) w obwodzie ®taąisławowskim: 1. sąd obwo­
dowy w Stanisławowie na pow. Stanisław ów , Ha­
licz i Bohorodczany, 2. urząd powiatowy w Nad­
wornej na pow. Nadworna, Llelatyn, S ołotw ina, 3. 
urząd pow. w Buczsczo na p0W. B uczicz i Mona- 
sterzyska; 4 . u rzą d  pow. w Tyśmienicy na pow. T y- 
śmienica i Tłumacz.

m) w obwodzie Kołomyjskim: urząd pow. w Ko­
łomyi na pow. Kołomyja, Gwoździecr, Peczeniczyn, 
2. urząd pow. w Saiatyniu na pow. Śniatyn i Z a-  
błotów , 3 . urząd pow. w Kultach na pow. Kutty i 
K ossów; urząd pow. w Horodence na pow. Horo- 
denka i Oberłyn. (d . c. n.)

Ostatni artykuł p. S a in t-A n g e  opisujący B a ł­
tyk i środki wojenne do opanowania lub obrony 
jego s łu ż ą c e ,  poczyna się następnie:

Zostawiwszy w tyle Kronsztad z potrójnym por­
tem i warowniami * Sranitu, żeglujemy dalej w zdłuż  
odnogi, chcąc się obeznać z północną jej stroną, sta­
nowiącą południowy brzeg Finlandyi.

Celem naszej żeglugi jest W iburg, w kierunku któ­
rego dążąc, przebywamy Biorko-Sund, ciaśninę g łę ­
boką i szeroką pomiędzy wyspami Biorko, Torsar i 
Biskops, będącą niez-ównanem stanowiskiem dla e -  
skadry, któraby Kronsztad chciała mieć na oku, i 
grozić mu w danym razie. Toż ssmo powiedzieć mo­
żna o wyspie Hogland, która chociaż poza obrębem 
naszej w ycieczki, w środku jednak wschodniej czę­
ści odnogi położona , zasługuje na wzmiankę z po­
wodu głębin które ją opasują. Jest ona równie jak 
wyspa Kronsztad formy podłużnej, locz większa i
lepiej od pierwszej ochroniona łańcuchem gór, które 
ją w całej długości przecinają.

W iburg, nad ostrym końcem odnogi na 1 0  lieues 
ląd przekrawającej, jest stolicą Karelii, prowincyi 
Finlandzkiej, najprzód zdobytej przez Rosyan, będą­
cych jej panami od r. 1 721 . Jestto warownia obron­
na cytadelą i murem skalistym, z 3 —4  tysięcy mie­
szkańców. Port jego nie ma stosownej dla okrętów 
głębokości, lecz za to rozrzucone w zatoce wyspy, 
tworzą kilka głębokich, ochronnych kotlin, do któ­
rych wprowadza ciaśnina zwana Trąns-Sund. Zatoka 
ta  p ięknem  jest stanowiskiem m litarnem . Friedrichś- 
h a m ,  w  n ie jak iem  oddalen iu  ku  zachodowi, drugą 
jest warownią z portem  nie m a jący m  d o s ta te czn e j  
głębokości; lecz z zatoką równie jak poprzednia s łu ­
żyć mogącą za punkt obserwacyi i schronienie eska­
drze, lub siatkom krążącym po morzu.

O 5 lub 6  lieues na zachód pomiędzy dwoma uj­
ściami Kymeny, leży miasteczko llotschen-Salm znane 
z swoich fortyfikacyj, pięknego portu militarnego, fa­
bryki okrętów i koszar na 1 2 ,0 0 0  ludzi. Flota może 
tu stać ca kotwicy, port służy  za zimowlę jednej 
dywizyi i jednej flotylli marynarki ruskićj. Port ten 
ze wszech miar bardzo ważny, z niewytłumaczonych 
przyczyn nie jest oznaczony na żadnej z map fran- 
cuzkich ani angielskich. Lowiza mały, mniej ważny 
port z cytadelą, ma przed sobą zatokę podobnie u- 
sposobioną jak w Friedrichsham. Toż samo nadmie­
niwszy o zatokach w Borgo i Vesterly pośpieszamy

do Helsingfors, ruskiej stolicy Finlandyi, której s łu ­
ży za cytadelę, o pół mili na morzu odległa waro­
wnia Sweaborg, nazwana Gibraltarem północy.

Helsingfors z wyłączeniem wojska i marynarzy, 
ma 1 0  tysięcy ludności i silną pozycyą n% przylądku 
w pośród zatoki, do której w s tę p u  broni Sweaborg. 
15  lieues na przeciwko na brzegu południowym od­
nogi Fińskiej, jest port R ewelski, trzy zatem naj­
ważniejsze wojenne porty rosyjskie: Kronsztad, Hel­
singfors i R ew el, równie jak sam Petersburg, gro­
madzą się w tej jednej odnodze. Straszne więc fazy 
wojny morskiej prędzej lub późnićj odbędą się w obec 
tych brzegów.

W  porcie Helsingfors mającym 3 0  stóp wody, stać 
mogą na kotwicy największe liniowe okręty, dla któ­
rych naprawy jest tu w skale wykuta kotlina. Mia­
sto samo silnie obwarowane, ma prócz tego po bo­
kach dwie warownie: Ulric-borg i Bruberg. Na 2  
lub 3  kilometry wysuwa się naprzód twierdza S w ea­
borg, zbiorowe ognisko siedmiu warowni osadzonych 
na tyluż w yspach, które groblami powiązane są z so­
bą. M ałe te wyspy rozrzucone w elipsę, mają w po­
środku swoim piękny port, otwarty ku przystani w y­
bornej do zarzucania kotwicy w Helsingfors. B ate- 
rye i szańce w Sweaborg z czerwonego są granitu. 
Niektóre z nich ryte są w samym gruncie skały u 
wysokości 4 5  stóp. Parapet, chroniący cd kamien­
nych odłamów pryskających z pod kul, tworzą omu- 
rawione w ały  ziemne. Na jednej z tych wysepek  
wznosi się latarnia morska. Najobszerniejszą jest 
Stora-Oester-Suartoe (w ielka wschodnia w v8pa czar­
na) lecz najważniejszą Gustafs-sferd (m iecz Gusta­
w a) z cytadelą i wielkiemi cysternami, zaopatrują- 
cemi wodą, ogołocone z niej inne warownie. Osma 
wysepka, zwana Skantz-Lsndet (w yspa z szańcami) 
odstrzelona od tej grupy, spogląda ku morzu dwoma 
groźnymi frontami bateryj wymierzonych przeciw przy­
stępowi do Sw eaborg, a mała nakoniec wysepka  
Kungs-holm poprzednią dwoma osłania bateryami.

Cesarz Mikołaj usypać kazał przed niewielą laty, 
wspartą na kilku pustych wysepkach groblę w kształ­
cie gościńca, łączącego Sweaborg z Helsingfors. 
Gościniec ten strzeżony kilku bateryami, znakomicie 
podw yższył s iłę  obu warowni, z których każda z o- 
sobna ma fabrykę budowania i naprawy okrętów, 
warsztaty, ludwisarnie, obszerne magazyny, ogromne 
koszary i wszystko co należy do wielkiego arsenału 
marynarki wojskowej. Helsingfors i j >go przystań 
zw ykłą są stacyą jednej  z trzech eskadr bałtyckich 
R o s y i ,  a w e a b o r g  w y łą c z n i e  p r z e z n a c z o n y  je s t  dla 
wojennej flotylli, jako zbrojownia niezbędna na tych 
wybrzeżach, o czem później wspomnimy. Sweaborg 
najstraszniejszy przedstawia widok, zewsząd wzno­
szą się tylko urwiste jego wyżyny, baterye i szańce, 
żywcem w granicie skały jak w Gibraltarze kowa­
ne i zdające się urągać wszystkiemu, cokolwiek naj- 
zgubniejszego artylerya wojenna wymyślić może. Od­
kąd odnoga dzieląca te dwie warownie związana 
jest groblą, do przystani w H elsingf.rs dostać się  
jedynie można wązką, pomiędzy cytadelą i szańcami 
przeciskającą się ciaśniną wystawioną na ogień krzy-

Arcydzieło to budownictwa wojskowego wzniesio­
ne przez Szw edów , powszechnie uważają za niezdo­
byte. Niektórzy jednak strategicy wzięcie wyspy,

to logiczną, ale pochlebiam sob ie , źe miała dla ciebie jak  naj­
drażliwszą loikę; wszystkie moje rozumowania, których 
z prawdziwem politowaniem byłby s łu c h s ł  pierwszy le­
pszy student medycyny, nieznośnie g ra ły  po twych n e r­
wach i d restczem  przenikały twe członki; wszystkie moje 
uwagi tw ard e ,  n ieoględne, a nawet okru tne,  ta słowa 
n a g łe ,  ten ton suchy i opryskliwy, kontrastujący tak sil­
nie z nadwerężonem już i tak usposobieniem nerwowóm, 
w jakiem księcia znalazłem —  wszystko to były tylko 
ingredyencye składające owe lekarstwo, Za pomocą któ­
rego miałem nadzieję wydrzeć księciu potrzebny mi se­
k r e t ,  tak uporczywie ile mi się zdawało przez ciebie 
strzeżony. Tym sposobem zadawszy fatalną miksturę, o -  
słabiwszy nerwy na k o r z y ć  ich czu łośc i,  przepisałem 
trzy dni dla serca którego znam zalety, ażeby zwyciężyło 
zapory  Stojące między m ś m . a  szczerością. Kładąc ten 
termin n ie r a c h o wałem na siłę popędów szlachetnych i 
wspaniałych i —  omyliłem się wyznaję, skoro tu jesteś
książę. . . . .

„ — A czemuż nie było nu powiedzieć po p rostu ,  że 
wyjawienie tajemnicy jest  moim obow iązkiem . spy-

„ — Czem u? Oto dla tego mój książę, r ze k i  doktór, że 
możemy potrzebować sek re tu ,  ale niemamy prawa wy­
magać go. Medycyna to sz tu k a—  ale nie rei gia. Jeśli 
nam wolno wywoływać zaufanie, to n i e  godzi s,ę spu­
szczać z  uw ag i,  że się mylić możemy. Użyłem więc 
wszelkich sposobów, które gdybyś książę nie miał mi co 
wyznać, żadnego by nie były sprawiły wrażenia.

„ — Jednak były one bardzo s rog ie ,  te twoje środki 
doktorze —  dodałem z pewną goryczą.

»— Cóż robić mój książę, każdy używa takich jakie są 
w jego mocy, jakie za najskuteczniejsze uważa. Co do 
m" i e > rachuję zawsze więcój na rozdrażnienie nerw ow e 
niż na dowodienia najwymowniejsze i jak najlepiój tra ­

fiające do przekonania. Jest to może brzydka strona mo­
je g o  powołania, ale to nie powinno przeszkadzać abyś ksią­
żę mi nieoddał sprawiedliwości. Kraję w prawdzie do 
żywego, może to zanadto przypomina ch i ru rga— i na to 
zgoda; ale tym sposobem udało mi się daleko prędzej,  
aniżeli może moraliście jakiem u, któryby był przystąpił 
do dzieła z całym zapasem argumentów najlepiój syllo- 
gizmowanych. Rozwiązać problemat jak tylko być może 
najprędzej,  aby módz działać w porze ,  na tern cała na­
sza sztuka mój kochany książę. Wybaczyć więc powi­
nieneś moje postępowanie zo względu na tę smutną ko­
nieczność, która u n»s chodzi z obowiązkiem w pa­
rze. Musimy prawie zawsze dokuczyć aby pomódz. Da­
rujesz mi książę? i podał mi rękę.

„Ścisnąłem ją  serdecznie za odpowiedź.
„— No, teraz kiedyś sobie książę odpoczął i nabrał 

trochę s i ł ,  bo gadanie moje musiało sprawić ten skutek 
i uspokoić cię nieco, inaczej byłoby chybiło celu, teraz 
—  ciągnął dalój dok to r— porzućmy owe suche i przykre 
drogi lekarskićj sz tuk i,  i puśćmy się ścieżkami pełnemi 
kwiatów i woni, któremi nas pewnie poprowadzisz. Jeśli 
przebiegając je  trafimy tu i owdzie na łzę  —  te słowa 
wyrzekł z akcentem męzkiego rozczulenia —  będą to w ie­
w aj mi książę krople dobroczynnój rcsy, które z chęcią 
pozbieram i użyję jako balsam dla tego biednego kwiatu, 
którego dola dręczy cię tak mocno a mnie zajmuje wię­
cej niźli wypowiedzieć mogę.

jjOśmielony tym sposobem, odpowiedziałem mu z roz­
rzewnieniem tak jak dobrze by ł przew idzia ł,  t0 wszy­
stko co już wiecie. Opisywałem mu szczegóły, te zw ła­
szcza które go oświecić mogły co do fizyczności m ło­
dej dziewczyny; udzieliłem mu moich domysłów co do 
nieszczęsnego krzyku w kościele ś. Krzyża. Słuchał mię 
poważnie, zatopiony w myślach, jednego nie tracąc s ło ­
w a ,  z nadzwyczajną przychylnością, przerywając bardzo

rzadko pytaniem lub uwagą.
„Gdym skończył:

Dowiedziałem się więcój aniżeli gdybym był sto 
tomów w łój materyi przeczytał.  Objaśniłeś mię książę 
lep.ój aniżeli konsultacya dzes ięc iu  kolegów. Odtąd nie

Sl l RZi , r . ° , m acku’ nic Jednak naprzód obiecać me 
m gę. Istoty takowe są wyjątkiem we wszvstkiem, jeśli 

la was moi panowie, są często niespodzianką, częstsze 
leszcze nierównie dla nas gotują one zawody. Ha! zo­
baczymy! przyjdę co wieczór rozmówić się z księciem. 
Muszę na nią przez kilka dni pilnie i ciągle uważać. Tym­
czasem, bądź dobrćj myśli książę i spuść się na troskli­
wość przyjaciela, bo zaufanie twoje upoważnia mię do 
wzięcia tego tytułu....

„— Należy on ci się oddawna kochany doktorze i w i -  
mie to zlituj się nademną, i rzuć mi jaką iskierkę na­
dziei bo z tym wyrzutem sumienia, który mię dręczy 

-  A którego gorycz doskonale r o z u m i e m - p r z e r w a ł  
mi doktor. Powinna jednak nieco strać,ć z swojój mocy 
przez wypełnienie powinności, jakeś to książę uczynił. 
Jeżeli jiozmej odwołać się do tój powinności jeszcze  b ę ­
dę m usiał,  uczynię to śmiało i nie będę księcia oszczę­
dzał, daję mu na to moje słowo. Teraz zaś słuchać m>ę 
wimeneś książę; boś mię tam swoim przyjacielem mia­
nował i będziesz mi posłusznym jako swemu lekarzowi.

»— I cóż mam czynić? spytałem.
»—  Pójść do siebie i spać się położyć, a przynajmniej 

starać się aby sobie wypocząć. Książe nie wstaniesz z łóż­
ka 8Ź w południe. Czy mię książę rozumie?

„I mówiąc to odprowadził mię aż na ulicę.
„ W ró c łe m  do siebie i poszedłem za radą doktora.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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z szańcam i, oddzielonej od grupy w arow n i, nie u zn a­
ją za n iep odob ne, a ztąd  m oin ab y je ź li  n ie podbić 
S w e a b o r g ,  to przynajm niej bom bardować go w  ceiu  
spalenia fabryk, ok rętów  i f lity lli w ojennej. J a k k o l-  
w iek b ąd ź, ludność w  H elsin gfors n ajsroższą  obecnie  
przejęta  jest tr w o g ą , w yob raża jąc  sobie ze  sp r z y ­
m ierzone floty, z dobrym w iatrem  bez ob aw y  kul, 
przem kną s ię  p rzez ciaśn inę, lub zo s ta w iw sz y  S w e a -  
b o r g  na praw o uderzą na H d s i n g f o r s  z e  strony z a ­
chodu. R ząd rosyjsk i, m oże d opu szczając ten w y p a ­
d ek , p rze w ieść  k a z a ł św ie żo  do P etersb urga k asę  
banku F in la n d zk ieg o , i arch iw a p row incyi z ło ż y ć
w  p iw nicach . , . _

W ie lk i k s ią żę  K onstanty, drugi syn  C esarza  i na­
czeln y  adm irał R o s y i. o sob iśc ie  w  m iesiącu  in*rcu 
b. r. o rg a n iz o w a ł w  H elsin g fors obronę w arow n i i 
o g lą d a ł flotę i flotyllę n atenczas nieruchom ą z p ow o­
du otaczających  ją lod ów . W  kilka dni potem p rzy­
b y ł tam C esarz M ikołaj z objażdżki sw ojej po F in -  
landyi odbytej w  celu  podniecenia w  k rajow cach  z a ­
p a łu  dla sp ra w y  rosyjsk iej i obm yślenia środ k ów , 
jak ich  u żyć  n akażą ok oliczności ku obronie b rzegów .

 ------------  (d . c. n .)
M orespondeneya Czasu.

L w ó w  6 maja.
f  Rzadko zdarza się przedm iot, któryby w tak wysd 

kim stopn u za ją ł nasze m iasto , jak tea tr  polski w obe­
cnej chwili. Zajęcie to praw ie gorączkow e w yw ołała 
zmiana w przedsiębiorstw ie teatru. Jaki weźmie obrot, 
jukie losy czekają go nadal, pytania podobna krążą z ust 
do u s t,  rozpraw iają o n ich , gdzie tylko kilka osób na­
potkasz. Źs każde też niemal przedstaw ienie licznych ma 
widzów, łatw o się domyśleć, każdy spieszy da teatru  n ie- 
tjlk o  po zabaw ę, ale także, aby się u ź-ódła przekonać, 
cr.ego się na przyszłość spodziewać może. —  Nowy przed­
siębiorca p. Chełcbowski sprow adził z sobą całą swoją 
trupę, poznaliśmy też w szystkich jój członków od p. Ka- 
licińskiego aż do pani Krzyżanowskiej, bo od W ielkanocy 
wyłącznie praw ie oni tylko w ystępują, z miejscowych zaś 
artystów  rzadko który dostaje rolę. Żebyśmy z tego byli 
zadowoleni, powiedzieć nie m ożna, bo jakkolw iek w no­
wej trupie są ta len tu , k tóre się z czasem na wzorach 
kilku tutejszy h mistrzów w ykształcić i ich m,eJsca f as^ '  
pić m ogą, to przecież dziś ta trupa sama w sobie me 
ma s ił dostatecznych, aby jakąkolw iek sz tukę, chociażby 
i u-^podrzędniejszą należycie odegrać. Szczególnie też 
nie ma nowa trupa ani jednej artystki, któraby w ym aga­
niom sceny naszej podołać m ogła. Najpiarwszą z nich 
P- Llnkowską widzieliśmy już kiika razy , i na korzyść je j 
'de wiele, a  zw łaszcza też w komedyach salonowych po­
wiedzieć można, przeciw nie z góry jój i p. Grochowskiój 
oświadczyć wypada, aby s ię  zainforinowały u miejscowych 
arty stek , jak  tóź to na scenie siedzieć i co z łokciam i 
robić należy, aby niemi kanapy nieustannie nie. roa. ijac, 
dalói w jakiój pozyoyi nogi trzym ać i o ile te suknią za 
słonione być powinny! Nauczywszy s i ,  tych początków, 
niech wtedy dopiero w ystępują, bo gestam i, jakieśm y 
"  n - S  / nntfsia w „Lw ach i L * ,c a c h “ widzieli,
w ystraszą w krótce z teatru w idzów . Lepiej się  wydaje
[ S b  w n i t a i j ,
winna że i tu tryw ialność me sięga tak daleko, aby ża­
rn L t  chustki do nosa palców używać można. Słowa moje 
wydadzą się za m .ło  um iarkow ane, zapewniam jednak, 
ż ó n i ó d o ś ć  dobitnie się w yrażam , aby oddać należycie 
hece iakie p. Linkowska z Grochowską w komedyach 
wvższvJh na kanapie wyprawiają. -  O nowych artystach 
wspomniałem już dwa razy, dziś to samo pow tórzyć m u- 
szę , że dwaj z nich pp. Kalicińsk. i Linkowski są to ta -  
lenta, które piękną przyszłość przed sobą mają. Lecz Ka- 
liciński w ystępuje w najróżnorodniejszych rolach : grywa 
kochanków, sto ików ; widzieliśmy go w roi. mieszczana 
krakow skiego , a n a e e t w „Żyw ych i um artych '« w j o l ,  
hr. Monti. Aby się każdym z tych charakterów  należycie 
nrzejać na to potrzeba ukończonego artysty, artysty -m i- 
Ktrza którym Kaliciński kiedyś być może i mamy nadzieję, 
#e n im  będzie , dziś jednak jeszcze nie jest. W szystkie 
wiec Tole gryw a m nidj-w i«cdj n .  ju d u , n ,o d I , ,  i g r a ,  
s# tdd i nie umie n .d .ć  odcien i, jakich np. z jednej s iro n , 
swojej n . . .  druiriei zaś strony wybuch na-
uniesienie sz lachetne , z drugiej ki^dv na do-
miętności w ym aga; ironia w ięc hr. Monti kiwdY P 
dejrzyw ający go motłoch narzeka, i st y 
„i.1  t i e d ,  w ewej t a j  czerpie p ociech ,, i ł  »  K .I.-  
citiskiego jak  dwie krople wody do siebie podobn . 
kowskiego charaktery  są w ięcej samodzielne, grzeszy je ­
dnak zawsze przesadą, zw łaszcza w komice. O innych 
artystach nowej trupy niema naw et co wspominać, wyją­
wszy o p. W ilkoszewskim ty le , że wchodząc na scenę, 
wzbudza 'nieprzyjemny w idok , kiedy rękam i rozbija po­
w ietrze i toruje sobie niemi d ro g ę , lub stawia kroki tak

na korzyść samój nawet dyrekcyi. 
niezaangażowany.

Nowakowski dotąd

w itH rz n  » ^ , . . . . .  w »jeom etryczn ie , jak żeby nog, jeg o  kolos rodyjsk. dźwi­
gać miały śniewność zas i czułostkow ość jeg o  deklama­
c ji, przypominta akcent Rusina z Pokucia. Ci t-d y  artyści 
występują od Wielkanocy wyłącznie praw ie na scen ie , . 
że nie z wielką dla nas przyjem nością, nad tern nie po -
t r « h l  Z MBfl juJuhU.
dyrekcJa bo chciała nas zapewne zaznajomić z nim i, a 
il  tn’ in* stuło w ięc mamy nadzie ję , że wyjdziemy

1 * • c s , S o ć i  , p o , k “ I  już w krótce ze stanu , . artygtamj co niezawodn

L w ó w  4  maja. Z e  w szy s tk ich  okolic G alicyi o -  
rzymuj imy ci^gl-' n ow e doniesien ia  o u ro c z y s to ś c ia c h ,  
ttóremi w sz ę d z ie  obchodzono d sień  zaślubin J e g o  
;. k. A p ost. M ość-. U zu p e łn ia ją c  podane już^ w  num.
) 6  i 101  sp raw ozd ania , o g ła sz a m y  g łó w n ie jsz e  daty  
ako d ow od y w ierności, lojalnego sposobu m yślenia i 
la jszc ze rsz eg o  p rzyw iązan ia  do O soby n a jła sk a w szeg o  
M onarchy. .

Z  B rzeżan  donoszą m iędzy in nem i, że  po od p ra-  
w ionem  uroczystem  n ab ożeń stw ie  u d a ły  s ię  w s z y ­
stk ie  c . k. w ła d z e ,  c. k. korpus oficerów , zgrom a­
dzona sz lach ta  i m ieszczan ie do g łó w n ej sali s z k o ły  
o b w o d o w ej, g d zie  w  sposób  u roczysty  o d sło n ięty  
z o s ta ł w izerunek  N ajjaśn iejszego  P a n a , ofiarow any  
przez m ieszkańców  B rzeżań sk ich  tam tejszej m ło d z ieży  
sz k o ln e j, przyczem  greck o-k ato lick i proboszcz m iej­
sc o w y  m iał przem ow ę, od n oszącą  s ię  rów nie do aktu  
zaślubin J C M o śc i, jak  i do o d sło n ięc ia  portretu. —
P o ukończeniu tej u roczystości u d a ła  s ię  liczn ie z e -  
orana sz lach ta  do p rze ło żo n eg o  ob w od u , w y r a z iła  
mu u czu cia  p rzychylności i w ierności dla u w ie lb io ­
nego M onarchy, z ło ż y ła  ży c ze n ia  sw e  przy sp o so ­
bności radośnego zd arzen ia  i o św ia d c z y ła  zarazem , 
iż  je s t  go tow a na pam iątkę tego u szc zęśliw ia ją ceg o  
dnia ufundow ać za  pom ocą sk ła d k i dla tu tejszego  
gym nazyum  stypendyum , które w  tym pamiętnym dniu 
udzielone być ma najg dniejszem u z  m łod zieży .

O prócz tego ro z d a ł m agistrat m iędzy ch rztśc iań  
sk ich  u b ig ich  m iasta 1 2 5  z łr .  mk., którą kw otę uzy  
skano ze  sk ła d k i m ięd zy  w szystk im i m ieszkańcam i.

Gmina ży d o w sk a  z e b r a ła  rów n ież k w otę 7 0  z łr .  
mk. dla sw oich  u b o g ich , których zn aczna c z ę ś ć  o -  
pstrzona z o s ta ła  w  ja d ło  przed  sy n a g o g ę , g d zie  
w ieczó r  odpraw iono u ro czy ste  nabożeń stw o.

W  imieniu J W . S ta n is ła w a  hrabi P o tock iego  c z ę ­
s to w a ła  adm inistracya dóbr B rzeżań sk ich  ż o łn ie r z y  
c. k. pułku huzarów  hojnie piw em  i w ódką, do czego  
się  także p anow ie o ficer jw ie  pu łk u  p rzyczyn ili.

— W  Sanoku zebrano dU  u czczen ia  dnia tego s tó -  
sow n ie  do w oli N ajjaśn iejszego  P ana m ięd zy  c h rz e -  
ścian&mi i żyd ow sk im i m ieszkańcam i k w otę  1 0 7  z łr .  
mk., którą rozdano m ięd zy  ubogich m iejscow ych .

— W  Z a lesz cz y k a c h  zebrano na tę  sam ą s z la ­
chetną in ten cyę k w otę  1 0 9  z łr .  5 3  kr. m k., którą  
rozdano m iędzy naju boższych  m ieszkań ców  w s z e l­
k iego w yzn an ia . Oprócz' tego o b d z ie liła  tam tejsza  
gm ina ż y d o w sk a  k ażd ego  żo łn ie rz a  z a ło g i kw artą  
p iw a i p ó łkw aterk iem  w ódki.

—  W  Gródku obdzielono na ratuszu w  przytom no­
śc i obydw óch  p rob oszczów , w y d z ia łu  m iejsk iego  i 
p rze ło żo n y ch  gm iny ubogich ja łm u żn ą  w  g o tó w c e  
ż  k w oty  lOO z łr .  mk. w yzn aczon ej z  k a ssy  m iej­
skiej i z  uzbieranych  za  pom ocą dobrowolnej sk ła d k i 
m iędzy m ieszkańcam i p ien ięd zy  w  k w o c ie  4 6  z łr .  
4 5  kr. m k ., potem rozdaw ano m iędzy ubogich m ięso  
i ch leb , którą ży w n o ść  stosow nie do N a jw y ż sz e j  w oli 
w yrzeczon ej w  piśm ie w łasn oręczn em  JC M ości z a ­
kupiono z kw oty  przeznaczonej na ilum inacyę ra­
tusza . CG- h  J

R o s s y a .
W a r s z a w a  5  maja. B ad a A dm inistracyjna K róle­

stw a  p o sta n o w iła : L udw ik  P ło ń sk i syn  M ateu sza , 
urodzony roku 1 8 0 3  w e  w si T rzczonka w  p ow iecie  
Ł o m ży ń sk im , który w  r, 1 8 2 2  w s z e d ł  dobrow olnie  
do pułku  3 g o  p iechoty b. w ojska polskiego; w  cz a ­
sie  z a ś  polsk iego  rokoszu  1 8 3 1  roku , o trzy m a ł s to ­
pień porucznika, a po uśm ierzeniu buntu p r z y b y ł do 
W a rsza w y  i p o n o w iw szy  p rzysięgę  na w iern o ść , na­
stęp n ie w  r. 1 8 3 3  w y d a lił s ię  potajem nie za  gran i­
cę , w  skutek  cz eg o  uznany j e8t w ygn ań ca , u lega  
karze konfiskaty m ajątku. , f—  K sią ż ę  Jerzy Meklemburgsko-Strehck. j e n e r a ł - ,
major g w a rd y j, k ióry w m isy i dyplom atycznej j e z d z i ł  > 
teraz do N iem iec, p ostąp ił nagrodę od zn aczającej , 
s ię  s łu żb y "  na jen era ła  porucznika przy p o zo sta w ię -  ; 
niu go  w  artyleryh  G azeta K rzyżo w a  mniema, że  
k sią żę  ten obejm ie gubernatorstw o R ew lu . \

—  P o 6 -le tn im  u p ły w ie  trw ania T o w a r zy stw a  ż e ­
g lugi parow ej na W iś le  za łożb ń ego  2 7  k w ietn ia  l ^ S  ( 
pod firmą „hr. A nd rzeja  Z aw ojsk iego  i sp ó łk i, n a - ( 
s tą p iło  w marcu r. b. ponow ienie T o w a rzy stw a , a na 
realnem zebraniu współriikowr tego  przedsięb iorstw  a, 
celem  rozszerzen ia  jego czy n 30sCi * p ow ięk szen ia  środ -

■ ków  że g lu g i, tu d zież zastosow an ia  onej i na innych  
! rzekach  K rólestw a Polskiego* do c z eg o  T o w a rzy stw u  
; s łu ż y  praw o w  moc p rzyw ileju , u chw alono puścić  
! w  obieg ob ligacye za  summę w y ró w n y w a ją c ą  k ap i- 
f ta ło w i zak ład ow em u . P ierw szem i za ło ży c ie la m i ż e -  
! glugi parow ej byli hr. Andrzej Ł am ojski i p. Guibert, 

który w  r. 1 8 5 2  sp łacon y  z o s ta ł i sp ó łk i w y stą ­
p ił. Do tego przedsięb iorstw a p rzystąp ili później hr. 
Adam  P otock i, hr. Jan  i A ugust Z am ojscy , hr. K a ­
zim ierz Z y b erg  P ltte r , a pozsoiej pp . p iotr M ężeń sk i i 
Leopold K ronenberg. T ow arzystw o  p osiada 9  parow ­
có w  razem  o s ile  4 4 4  kom i do 2 0  gąbar na 1 8 ,0 0 0

“ “ “ “  ,t»rszvm» artystami, có niezawodnie k orcy ob jętości. P o n o w io n a  w m a r c u r .  b. sp ó łk a  p o-  
my się w teatr _ artvatow młodszych i s i a d a ł a  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o  2 8 2 , 0 0 0  rsr. i obecnie

w y p u szc za  dla pom nożenia te g o ż  k ap ita łu  3 7 6  obli— 
g ó w  po 7 5 0  rsr, z procentem  po 5 ° /0 m ających  b yć  
w ylosow an em i w  ciągu  lat 1 1 ,  a  b ezp ie cz eń stw o  o -  
n ych  oprócz ogólnego majątku to w a r z y stw a , z a b e z -  
lieczon e jest na majątku hr. A ndrzeja  Z am ojsk iego . 
*róćz procentu, p osiad acze obligów  będą m ieć j e s z c z e  
iraw o do stosun k ow ych  zy sk ó w .

—  C zytam y w  M onitorze  francuskim : R ząd  o d e -  
ir a ł  s z c z e g ó ły  i o g ła sz a m y  j e  poniżej, ty czą ce  s ię  

d zia ła n ia  p rzeciw  O d essie  p rżez  adm irałów  flot p o ­
łą c zo n y ch . N iew ierny co ch w a lić  w ięc ej energią  i 
sz y b k o ść , czy li też  p ew n ość w  razach  w  tej okoli­
czn ośc i p rzez obie marynarki n iesion ych . W ła d z e  
w o jsk o w e  O d esk ie d op u ściły  s ię  b y ły  zam achu p rze ­
c iw  praw u narodów . Celem m usiało b yć ukaranie 
sp ra w có w . C el ten osiągn ięto  ale nie p rzek roczon o . 
M arynarze nasi sk oncen trow ali ogień na c z ę ść  m ia­
sta  w o jsk o w ą , na z a k ła d y  w ojen n e: Europa b ęd z ie  
u w a ż a ć  z jakiem i dla ludzkości w z g lę d sm i, z ja k ą  
akuratnością ruchów  utrzym ano w a lk ę  po za  sferą  
m iasta kupieckiego i ochroniono w sze lk ie  gm achy han­
d lo w e jako  też  w ła sn o ść  obcych . P ostęp ując sobie  
z tem um iarkowaniem  i w sp an ia łom yśln ośc ią , adm irał 
francuski z a s to s o w a ł s ię  b y ł tylko do instrukcyj o -  
gólnych  a które stó sow n ie  do w oli C esarza  p rzep isy ­
w a ły  mu aby och ran ia ł m iasta nie b ęd ące fartecam i.

Ville de Paris, przystań Odeska 2 5 kwietnia 1854 r. 
„ 2 2 g o  z rana ośm fregat p arow ych , z których trzy  

francuskich  a p ięć an gielsk ich  u d a ły  s ię  do portu 
S erb sk ieg o  w  O d essie  i o god zin ie w  p ó ł do 7 ej  
cz tery  fregaty  o tw o r z y ły  og ień  na b aterye lądow e.
Z  obu tam ja k o  te ż  z bateryj pośrednich od p ow ie­
dziano ż y w o  na len  o g ie ń ; o 1 0  cztery  drugie fre­
g a ty  p o łą c z y ły  s ię  z p ierw szem i i w alka s ta ła  s ię  
p o w szech n y . T r w a ła  aż do 5ej w ieczorem  o której 
to  god zin ie ąd m irał Dundas i ja  daliśm y znak fre­
g atom , aby s ię  p o łą c z y ły  z flotą. B aterya  na tam ie 
cesarsk iej b y ła  w ogn iu; prochow nia w y le c ia ła  w  po­
w ie tr ze ;  z  p iętnaście ok rętów  w y ją w sz y  d w a  lub trzy  
z o s ta ły  zatopione lub s ta ły  w  p łom ien iach . P o ża r  o -  
g a rn ą ł także z a k ła d y  m aryn ark i, którym gran aty  d a ­
ł y  się  mocno w e  znaki. M iasto  i port handlow y g d z ie  
s ta ła  w ielk a  liczb a  ok rętów  w szy stk ich  narodów  o -  
szczęd zon o . W ie le  z tych ok rętów  k o rzy sta ło  z  n ie­
porządku jaki b y ł w  porcie aby go op u ścić , a m ię­
d zy  innemi d w a  okręty  francuskie jed y n e  które tam 
b y ły “ .

„M iasta  O d essy  b ron iły  cz tery  baterye w y sta w io ­
ne z początk iem  tego  roku na n astępu jących  punk­
tach : P ie r w sz a  o 1 2  d z ia ła ch  b y ła  na tamie portu 
kw arantanny i b ron iła  w ejśc ia  do w ielk iej p r z y s ta ­
n i; druga z 6  d z ia ł b y ła  poniżej w a łó w  m iasta na 
p raw o od w ielk ich  sch od ów  do m orza w iod ących  a 
d zie lących  w a ły  ua d w ie  c z ę ś c i i bron iła  w e jśc ia  do 
portu kwarantanny; trzecia  b y ła  m  lew o  ty ch że  sc h o ­
dów  ustaw ion a w  ten sp o só b , aby m ogła  ogień  sw ó j  
k rzy ż o w a ć  z ogiem  drugiej bateryi i dom inow ać nad  
c a łą  przystanią; czw a rta  nakoniec b y ła  na w y b r z e ­
żu jortu  P rak tyk i poniżej p a ła cu  k s. W o ro n co w a , 
obie te baterye m ia ły  po 8  d z ia ł.  O prócz tych  c z te ­
rech  bateryj w y sta w io n o  je sz c z e  trzy  in n e : P ie r w sz a  
z drugiej strony zatok i ed esk iej przy  w si Fofinufce  
praw ie n aprzeciw  portu K w arantanny w  o d le g ło śc i  
w erst 1 0 ;  dru^ą na połud nie o 3  w ersty  < d portu 
K w arantanny przy w illi hr. L u n geren ; trzecia  nako­
n iec w  tym sumym kierunku o 1 0  w erst od portu, a 
2  w er sty  od oboau W ielk iej Fontanny, na którym sto i  
latarnia m orska w e  w si Luzdorf."

Am basador turecki, p isze  dalej M onitor  o trzym ał 
od p ose lstw a  ottom ańskiogo z W iedn ia  następu jącą  
d ep eszę  w  tym sam ym  p rzedm iocie: „W  tej ch w ili
odbieram  d ep esz ę  z B elgradu  p rze« łan ą  p rzez O m e- 
ra p a szę  z  żądaniem , abym ją  panu zak om un ikow ał. 
Ośm fregat p arow ych  floly p o łączon ej u d ało  s ię  do 
O d essy  i r o z p o c z ę ły  bom bardowanie portu w ojennego  
na dniu 2 2 m  k w ietn ia . W  kilka god zin  z n is z c z y ły  
w szy s tk ie  fortyfikacye, baterye i m agazyn y  w o jsk o w e  
ro sy jsk i! . D w ie  prochow nie w y le c ia ły  w  p ow ietrze, 
d w an aście  statk ów  w ojen n ych  n iep rzy ja c ie lsk ich  zo ­
s ta ły  zatopione. Port h and low y o szczęd zo n o . S tatk i 
kupieckie u s z ły  ta k że  przed  k lęsk ą , zabrano n iep rzy­
ja c ie lo w i 1 3  sta tk ów  z  am unicyą."

—  B om bardow anie O d essy  z o s ta ło  w  parlam encie  
angielskim  u rzęd ow n ie Izbom  oznajm ione. Raport ad ­
m irała  D undasa zg a d za  s ię  zu p e łn ie  z  raportem ad ­
m irała  H am elina, czytam y ,w nim tylko jeden s z c z e ­
g ó ł  w ięc e j , to je s t:  że  w ojska, store w \Ią d o w a ć  
c h c ia ły  Ctand forces )  s tra c iły  tylko 8  .udzi z* b itych  
i 1 8  rannych. O takowem  u siłow an iu  w y lą d o w a n ia  
w yjątk i z  d ep eszy  Dun-iasa podane p o w y z e , z  Mo­
n itora  nic nie wspom inają- O św iad czen ie , z e  m iasto  
i port handlow y oszczędzonem i z o s ta ły ,  w y w o ła ło  
silne oklaski. P rzy  tej okoliczności in terpelow ano mi­
nistrów  o p rzyczyn y spóźn ien ia  podroży k sięc ia  C am ­
bridge do Stam bułu. G abinet w y s tą p ił w  obronie  
k sięc ia  i o św ia d cz y ł, ż e  ten że nie d z ia ła ł  in aczej  
iak tylko w ed łu g  instrukcyj rzą d o w y ch , ż e  w e  w s z y ­
stkich  sp raw ach , w  których  w z ią ł  u d z ia ł ,  trz y m a ł 
s ię  takow ych  śc iś le  i d o w ió d ł w y so k ich  zdoliR Śći 
otrzym ując pom yślne w  nich rezu ltaty . R ząd  w ię c  nie  
m oże jak  tylko b yć zu p e łn ie  zad ow oln ionym , życzen iem
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ef h!oeiu> %  ksiąie jech a ł na Paryż 
I Wiedeń. Co da opóźnienia jakie stąd wyniknąć mo-

. "/emogło być uielkiem , albowiem ksiaże 
naiycnmiast po ukończeniu misyi swej w Wiedniu 

i d° Try eatu> stamtąd do Korfu, gdzie go
czekał statek parowy, a zatem w tej chwili musi iuż 
być w Stambule. '

o*ek. W a c ła w  Nerod do Podjebradu. 
Gottlieb Kuhnem»nn do Pras. Augustyn Seiboth do Czech.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
r a U d w  9 w czorajszego św ię ta , prawie nie
 ............  S^chałn'0  ̂ <̂ e s*'va Polskiego; w soboty ty l-

: ‘r h .«*«* * *  - ^ o „ „  - U i .
T u r c y a.

K r a k ó w
nie zw ieziono zboża  
ko zsypano nieco w

d a .i samdj tylko Im ,  ceny "do Prus nie zd a w a ły  sie  być
odpowiednie, albowiem z a  160 103 f„ nlovv% żadano 4 6 - 4 7 ,  a da-J  I odpowiednie, albowiem iaa 161B - !63  fllnl żadano 4 6 - 4 7 ,  a da-

horespondencya A ustryacka  p isze: Mamy pod rę- I łwan? J i  <p-ł „ p“° “g ran iczy ło  na drobnych par-
t ,  Baw a Konstantynopola a * » * ,  kwietni,, k iw a I * «  - *  W-
szczegółow iej mówią o załatwionym już dziś sporze 
p między posłem francuzkim jenerałem Haraguay 
d’H.Iliers a W ys. Portą. P oseł francuzki przedstawił 
rządowi tureckiemu, aby zarządzone przezeń wyda­
lenie wszystkich poddanych greckich nie rozciągać 
na katolików. Porta wzbraniała się z&dosyć uczynić 
temu żądaniu, albowiem podobne rozróżnianie staw a­
łoby w sprzeczności z zasadami niedawno przez nią 
wyrzeczopemi (równouprawnienia wszystkich wyznań 
chrześcibńskich). Układy w tym przedmiocie przy­
brały przez rozmaite nieporozumienia zwrot tak nie­
bezpieczny, iż poseł francuzki użalał się wprost przed 
Sułtanem na nieoględne go traktowanie. Przyobieca­
no mu co będzie można, wszakże Reszyd pasza po­
zosta ł niewzruszony przy swojej odmownej odpowie­
dzi. W reszcie przyjacielskie przedstawienia przywio­
d ły  do zgody Reszyda i posła francuskiego w ten
o n o o ń h  n n a n i1 T H V •_ i • . ® . . .sposób, iż poseł w ręczył spis poddanych greckich 
katolików za ktorem. wstawiono się przez pewne do 
mego osoby. Wkrótce wszakże poseł francuzki otrzy- 
m ał doniesienia, iż rządzcy prowincyj nie dostali 
żadnego zawiadomienia, a nawet że w Konstantynopolu 
kilku osobom umieszczonym przez posła francuzkiego 
na doręczonym spisie, kazano się wydalić, jeśli nie 
zostaną rajami (poddani chrześciańscy Portyj. W  sku- 
tku tego przyszło do niemiłych rozpraw, a chociaż poseł 
francuzki oznajmił, iż gotów ze spisów swoich wykre­
ślić te osoby, któreby rządowi tureckiemu niemiłe by­
ły ,  wszelako Reszyd pasza obstawał przy swojem. 
Nad u czas jenerał Bhraguay ośw iadczył 2 6 go, iż na­
zajutrz^ popołudniu z całem biórem swojem odjedzie 
zostaw iw szy tylko jednego kanclerza i jednego dra­
gomana, jeżeli żądaniu jego, na które poprzednio 
przystał był Reszyd pasza, nie stanie się zadesyć. 
Tegoż jeszcze wieczora seraskier Riza pasza przy­
był do mieszkania jenerała i oznajmił mu, iż rada 
ministrów uznała, iż mu się należy satysfakcja. U -

® z*™zem 0  8  d n i o w ą  zw łokę. P oseł przeto 
od ło ży ł odj*.zd swój do niedzieli, na przypadek nie 
zagrodzenia tej sprawy. W edług późniejszych donie­
sień, spór ten na drodze wzajemnych ustąpień rze­
czy* iście zosta ł zagodzonym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Pewien dowcipny artysta pisze z Paryża do przyjaciela swo­

jego w K olon ii: „Koncerta na fortepianie grasują tu teraz nie­
słychanie i szczególniej pomiędzy dziećmi straszliwe zrządzają 
spustoszenie. Co do mnie, kazałem sobie zaszczepić klawikordo- 
wą ospę i cierpliwie czekam końca s e z o n u .  W ystrzegam się 
wszakże wszelkiego zetknięcia się z zarażonymi i nie odwiedzam 
nawet dobrych znajomych, którzy w szpitalach H erza, Erarda 
lub Pleyela stadya tćj choroby przechodzili. Natomiast palę du­
żo cygar, co od wyziewów koncertowych wielce zabezpiecza, 
trzymam się ciepło, żyję spokojnie i bez zbytków, a w ten spo­
sób spodziewam się przebyć koncertową zarazę bez szwanku. “

—  Ostatnie sprawozdanie o dochodach rządowych z kolei że­
laznych austryjackich, w pierwszćm administracyjnym ćwierćro- 
czu 1 8 5 4  pomyślne przedstawia rezultaty. I  tak na kolei pół- 
nocnćj dochód wynosił 1 ,0 0 0 ,5 3 9  złr. m. k ., czyli o 1 0 1 ,3 3 6  
złr. więcćj aniżeli w odpowiednim kwartale roku zeszłego. Na  
kolei poludniowćj znaczniejsza jeszcze różnica, bo dochód w lym  
kwartale bieżącego roku przenosi o 8 2 3 ,6 2 4  złr. dochód ze­
szłoroczny. Kolej południowo-wschodnia rentowała się także nad­
spodziewanie, a to głównie z powodu wstrzymania żeglugi na 
Dunaju, oraz przedłużenia kolei do Szegedynu. W skazówki te 
przekonywają dostatecznie, że włożony w koleje kapitał coraz 
większym opłaca się procentem. Niemożna wszakże spuścić z u- 
w agi, że sieć kolei żelaznój monarchii niejest jeszcze ukoóczo- 
n ą , e y zaś dopifep poniesione ofiary sowicie się wynagrodzą.

J „„(..„i • *e«zfycn  cenach. Zyto nsz u k .w an e, , dlatego ga .tuk i p?śiednie odcho,t l i ł  / łab  ,  
z n iż y ły  s .g ; wyborne tylko z ,arno na 150 fo t. nt„ ym ało Bie 

awnej cenie. VV og P zedaż dniowa i układow a nieznaczna, 
dęj>_r«y cenach m n - e j a j ^ ^ byłoby mnżna i io, y d ntt znaezny odbyt

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W5,enre M  . /* “" «  S ' d T " '  %dnia t03° -  Motaiiki6-pr. 86'/—  Metaliki 4 r p r , 77 '/,. _  Metaliki 4-pr. 70. -

4-pr. x 1 HjjO r. 9 A. — 2 V p r .  48’/ __ i  nr ini /  *
* (830 r. *50, 3 0 2 .-A ugsburg , s j ' £  _  {J ^ yn ,*

R W  /8'_A Ł 0yp nŻVC2k°Wa ,2 1 3 - ~  Akc>“ koi- P « nFerdyn. _  Pożyczka ,  r. j8 6 j ]jt £  B.F_____
l/MB-Donau Dam pfscn—•

K u rs k r a k o w sk i 10* . » * ] . - Banknoty, am.tr. i. 82'/, pl. 8 2 . -  
Prnsk, kurant i. H I /^  K  111 -R u b le  srebrne nowo i. 104J/,
pł. 1 0 4 /,.  — Cwancyfiery nowe i .  m  n | HO   Cwan-
Z r s  8U*r0 *h ' i  21°9‘ ~  Imperyały ż. 35 12, pł. 35.— Dukaty auatr. i holend. i .  31 -  pł. 20 |5  .. 20frankow;  P4. 36 _

ż 4  p7 :  9 3 'J  ' pł' Li“ J' e ° Iio-
K" ^  >w °W 8kl'd. 7go maja. Dokat holond. 6 złr. kr. 14—  Du- 

at ces. 6 złr. 19 kr- pćłirnperyał ros. 10 złr. 54 kr. —
ro“i * **r' ? r<'dw7 Taiar praski 8 *łr - 8 kr- — Po>-• pifciozłotówka l  l ł r  32 kr _  gura 1Utów (agt< 

w gal. stan Instytnoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po złr. 91 kr. 40 w mk. -  Sprzedano 100 do złr. -  kr. - . -  
Dawano za 100 złr. -  kr. _  ^  dan„ l ł r  _  kr

K urs w ie d e ń sk i z d .9 g “ maja. Metaliki 8 3 ' / „ . _  Nowa p o ży ć .
7 7 ,-A k c y e  Bankn w_od. 1207—  Ake kolo) io | ó ł 2 |2 3/ , . -  
Ag.0 od złota 40V,. od srebra 3fi. _  0Mi nwoin. grunt. 84—  
Nowa pożyczka 1854 r. 90'/,. “ ‘

K urs w r o c ła w s k i z dnia 9go maJa. Banknoty auatr. 7 3 '/., ż. -  
Banknoty poi. 90 /3 d. -  h'sty *a#t»wno polakie dawne 83' , ż—  
nowe— d — Listy zaetawne poznańs. 4-pr. 100 ż ..  — dto 
3 /a-pr. 91 /, ż . — Kolej Krak.-gjrno. g,j^ska gj

(1-3)(397) Edictal-Vorladung'. - -
Von Soite des Dominiums Sieroza werden die unbefugt abw esen-  

dee Klanoer miljta.rpfltigen Josel Ohrenstein H. N. 16 und Isak  
Luohtenstern H. N. 46 zur Ruckehr in ihro Heimath bin -n 14 W e  
chon vorgeladen an sonsten dieselhen naoh dem a. h. Auswande 
rungapatents behandelt werden.

S io r c r a  27  A p ril 1854 .

Janowi Marcom udzielone, odwołane zostały; ztąd 
zatem tenże pełnomocnik, jub substytuowane od 
niego Osoby, żadnych czynności imieniem mojem i 
Ludwika Komierowskiego załatwiać niemogą.

W  W arszaw ie dnia l g 0 maja 1 8 5 4  r.
Jan Mifhiewicz.

Przegląd Polityczny.
D epesze telegraficzne.

L o n d y n  8 maja. Minister finansów wniósł do Izby niż­
szej o nowe tła  z powodu wojny, o przedłożenie podwój­
n i  P^dat^u 0<| dochodów, jako też o podwyższenie o -  
płaty od irlandzkich i szkockich gorących trunków, słodu 

cukru. Wszystkie te podwyżki mają wynosić według mi- 
nisteryalnego projektu 6 milionów 850,000 funt. sterling 
Rozprawy nad tym projektem zostały odłożone.

I r y e s t  9 maja. W edług najnowszych doszłych tutaj

c7wdr : ś^ por , r  za się pogłoska ° p°biciu p ° * ^ -
sie w ' V  i 0 " '  l8kŹe pobici P ° d A rta  i cofnęli 
Pi!. g0. ryV K(T mkacy« z Artą przywróconą została. 
Piszą z Korfu pod datą 6go b. m. że kupcy żydzi przy-
iaka tam nnZn y' Z C,Bf?lonii donos^  3go b. m. o obawie 
W R h i l  P J!  wz^ « dem P°wrot» choroby winogron. 
a l a  »«-0sztanci usiłowali rozniecić powstanie. Pod 
Andros znaleziono angielski okręt kupiecki bez żadnej o -

N r. 3 6 - 3 9 .  Edictal Vorladung. ( 3 3 0 - 2 - 3 )
V°m Dominium Ojiek und Desenie* Jasłoer Kreiseg werden die 

illegal abwesenden Mditarpfliohtigen -  u. z. aus Osiek: Stanislaus 
Gum.enny ex 1830 H N. 67. aus 8 wierchowa: Lorenz Bartusze- 

. aus Jaworze: Fedor Kośoiak ex 1833 H N
28. E lias Zubel ex 1833. H .N . I t .  und aus Desznica: Johann Szur- 
minski 1831 H. N 45. Onufry Jurkowski 1830 H .N . 53. Pantaleon 
Czpien 1830 H. N. 63. zuruekkehr bienen 6 Woohen in ihre Hei­
math, unter Strenge des Gesełzes bie mit vorgeladen.
______ O óek  den 6ten April 1851.

N. 9 9 . (3 8 4 -2 -3 )C. K SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego.

Stosow nie do a r t  62  u staw y o w łościanach  usam owolnionych  
. na zasadzie art. 12 ust. h.pot w zyw a maj, oych w a d ^ d_ 
ku po n.egdy Franciszku Koniku w stanie dolnym  zm arłym  po­
z o s ta łe g o , z po łow y posiadłośoi w łośe iań ski0i w e w si Bronowi 
each w ielkich pod p o z y c y , 41 tą Tabeli! zapisanlj®  
lie, aby się  z takowem i w ciągu trzech mi09i?8y *gr„giIi poJ’ Dł“_ 

w ie bowiem  tego terminu spadek rzeczony zgłaszaiand l J L /L  
Annie z B ułów  1mo voto Konikowej, 2do KminozykowóJ w ca łości 
przyznanym  zostanie. Kraków 15 kw ietnia 1854 r.

P. S 1 i 7, O W u b i Ur *y

i f f l i s e r a t F

X. ^  U p'o r*ze g  Ó rz° J acih?m o wi ̂  K lom elt Rad d | d“ k - maJa;  
Brandys Z W iednia. Edward h r .  Krasicki z P a r y i a ^ H  ń r

D n łr n f  n. TOS. tvtol. radz«>Q R'Cht-

Jakkolw iek uznanie ze strony W J p a n a  L . Milanty konsnla S to ­
licy  Apostolskiój w O dessie, og łoszone w Dodatku do numeru 105 
„C zasu“, bardzo Jest dla mnie pochlebnóm upraszam w szelakoż  
Szanow ną Redakcyą najuprzejm niej, na p rzy sz ło ść  nigdy podobny oh
ośw iadczeń bez m<go zezw olenia n ieog łaszaó .

Dnia 8go maja 1854 r.
J ó z e f  D ie tl ,

Profesor K lin ik i  lek. w Krakowie.

hnfen z Prus. P etrof 0. ros. tytuł, radioa Z Polski. Felik« R ." ń » " t -  
z Maczok. Piotr Andrzejewski. E m ila  Settele  von Blumenbunr 
Z łoczow a. Henryk S ł o w i k o w s k i  z Tymbarku. Eleonora de Hnddiir 
-  M ołdawii. Hermann Kothe ze  L w ow a.

Wyjechali: T eresa  M nk do W iednia. F e lik s Bzow ski do M a-

(« 6)
(4t8) P r z e s t r o g a . (i-sj
® B ^J^^^IJw iadam iam , że Aktem na dniu 16  
i P y  ( 2 8 )  kwietnia r. b. przed Brzozowskim  
Rejentem w W arszaw ie zeznanym , wszystkie ple— 

i nipoteneye przezemnie i Ludwika Komierowskiego,
S P O S T R Z E Ż E N IA  m E T E O R C J L O ^ y .y p
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8°boleict/n Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drakami Czasu.

-t-
-i

K o n s t a n t y n o p o l  1 maja. Książe Napoleon wpłynął 
do Bosforu. Grecy którzy jeszcze nie wyjechali, a n?e 
są skompromitowani, mogą tutaj pozostać. W S ku tarispo -

s T o k o lm  ŁiUS  ‘ W  Anglitów i Francuiów.
Iit7« nr^ ih  ł  g  mj Ja’ Iini0łVY francusk i „ A u s te r -
R ntn " yb,yl  P5zediVCZOr»j popołudniu do Elgsnabben.
nlrn kt” rdj dz‘siaj PrzShyły jeszcze dwie
parowe korwety, dotąd tam pozostaje. W edług wiadorao-
mi, przyw,ez,onych Prz0Z parostatek „Bore“ nawet 5go 
■naja flota angielska i okręt BAusterlitz“ znajdowały się 
eszczcze w Elgsnabben.

Oprócz powyższych wiadomości w depeszach zawar­
tych, mc prawie nieznajdujemy w dziennikach, które ma­
my przed sobą. Ciągłe powtarzania i opisy o bombardo­
waniu Odessy -  tu straty wielkie, tam straty m a ł e -  a 
tymczasem Monitor z urzędowych raportów donosi raz 
jeszcze, że Odessa nic nieucierpiała tylko pod względem 
wojskowym a floty straciły w zabitych ośmiu, w ran­
nych ośmnaście ludzi. O d p ły n ę ły  po osiągnięciu celu a 
nie zaś w skutku poniesionych szkód, ani też z powodu zbli- 
żającój się sebastopolskiej floty. P “

0  porażce komodora Plumridge pod Helsingfors o któ 
rój wspomniał wczoraj korespondent nasz wiedeński, n ie l 
czytamy nigdzie wzmianki. Co większa, nieczytamy dziś 
nawet o żadnej w.elsiej bitwie, jak to zwykle bywa; z Bu­
karesztu pod datą 2go piszą do Siebenbiirger Bothe o 
jakieuiś gwałtownem ale małem spotkaniu pod Turnu- 
Mogurelli, gdzie Rosyanie wzięli 150 Turków do niewoli- 
zgoła małe potyczki tu i owdzie o jakich wąpić trudno. ’

O ile wierzyć można dziennikom, wojski rosyjskie kon­
centrują się w północnej Mołdawii na granicy Bukowiny. 
Zdaje nam się wątpliwóm, a wątpliwszem jeszcze poda­
nie dzienników niemieckich, jakoby w Petersburgu ogło­
szono prawo w 47 §§ względem postępowania z jeńcami 
wojennymi, których na kiisa kategoryj rozdziela i mówi- 
iż muzułmini wzięci z bronią w ręku , uważani będą za 
jeńców wojennych; przeciwnie chrześcianie w tureckiej 
służbie zostający, a w niewolą zabrani, uważani będą za 
więźniów i okuci w kajdany, odstawieni do Kijowa i tam 
natychmiast pod sąd wojenny oddani. O takowóin Drawie

s J j S h  Śl8dU WidZimy W dziennikacb polskich i ro - 

Do pogłosek mnićj ważnych rachować należy powtórne

c kF r „ c ™ £ y rS !kiem Iw?j*k' e|”  -  4 ™ po. ’ “r
okrętów nod Mn i wy19dowali * krążących bl sko
zamienni kSk. ? (m!fdiSy Kustendźi a G w arn ą) i zamienili kilka strzałów z kozakami.

orespondent nasz berliński, pisze nam pod datą 9 ma- 
o wrażemu jakie zrobiła dymisya jen. Bonina. Wiele 

w tej mierze podaje ciekawych szczegółów. List umieścić 
możemy dopiero jutro. Dziś tylko to powiedzieć nam w y­
pada , że niemożna być dosyć ostrożnym w sądzie o po­
lityce państw niemieckich, którą dzienniki stosownie do 
interesu na różne tłomaczą strony. Książe Pruski wyje-

r  r v

SN?fn° » S r ' J M r a h  RUCh,,W' UŻ," ‘„NPan uczcić chciał reprezentanta sw e g o  królewskiego
ST fa T n ie P3 o  ela-i . ^ m i e r z e ń c e  (allie) J. C. Moścf”
gen w m isvT od ^ ŚC! Z R l? m u  donosZil- ź e  br- 
8 'cze nosłiirh • ksi«c'» Badeńskiego, nie miał je -  
kretarzem n ,aBla » Ojca Św. Z kardynałem Antonelli L -  
Iedwia h .P 8n,*wa sprawa arcybiskupa fryburgskiego za-
S  br*bie«0 d0" " ‘i«‘’- * “ "»■ i Francja
dohn! j  ?lcb Pefcomocników w Rzymie, starały się  po­

no dać do zrozumienia hrabiemu Leiningen, że nego- 
cyacye rozpoczynać, na nic się nie przyda,’ jeżeli nie 

łąą  o n eo p w ten n  propozycyach, do których stolica Apo­
stolska przychylić się będzie mogła.

Antoni Czapliński z*rzadzca drukarni.


